
P re nu m er a t a  w miejscu kwar ta ł -  ‘TRSTT'RO P re nu m er a t a  na prowincj i  7, opł a t ą
nie z i p .  12 —  miesięcznie z i p .  4.  N | |  *J Q K  pocztową z łp .  20 kwarta lnie .

N e r  po jedynczy gr .  10.  i  O ' Ł?

w Warszawie dnia 13 Lipca 1830 roku we Wtorek.-

WIADOMOŚCI HANDLOWE
G D A N S K ,  d.  7 l ip c a . —  Wzesz łym tygodniu miel i śmy d u ­
ży odby t  na zboże p rzy  s t a łem podwyższeniu się c e n y ,  
a ze większa częsc zakupionego zaraz na ok rę ty  ssypaną 
została , zapasy więc tutejsze można za bardzo szczupł e  
uważać.  P ł acono :  p szeni cę  124-fn.t.  po 340 i 395 FI .
(po 21 f #  d o 4 2 f  z łp .  za korzec ) ,  127 ilo 128 fnt .  po 406
u« 430 F I . ,  128 do 129 - fnt. po 420  do 445 FI . ,  129 do
130 -fn t .  po 452,  400 do 486 FI. ,  130-fnt .  po 490,  500 do 
520  Fi.,  131 do 133-fnt .  po 530 F I . ;  żyto 1 1 8 - f n t po  170
FI.  ( p o  kOf z łp .  za ko rzec) ,  119 do 120-fnt .  po 186 FI.
126-fnt .  po 211 FI. ;  j ęczmień  lO l - fn t .  po 115 FI . ,  109- 
fnt .  po 130 FI. ;  owies 70 do 73-fnt .  8 8 ,  90 do 100 FI. ;  
g ^ h  b i a ły  po 142 do 170F1. ,  Żółty i szary  po 160,  200 do

II -UTRURG d n ia  6 l ipca .  —  Obligacje  udzia łowe p o l ­
skie p. ult .  żądano 12 7J ,  p łacono 1 2 7 J ;  p .  s i e rp ień żą ­
dano 1 2 8 | ' ,  p ła cono  128.

MIADOMDJsCl KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O LS K IE .

—  Kommissja województwa Augustowskiego.  —  W wy­
konaniu  rozporządzenia  końauiissjf rządowej przychodów i 
skarbu  daty 19 maja r.  b. Kro  grun tu j ącego  się
na dekrecie  Najjaśniejszego Pana w Odessie  pod dni em 19 
(31)  s ierpnia  1828 r.  zapadłego,  podaje do publ icznej  wia- 
domoyei ,  iż w dniu 22 września r. b.  począwszy od ro dz i ­
ny 10 zrana,  odbywać się będzie w biórze kom.  wojewódz­
twa Augustowskiego vv sali sesjonali iej publiczna licytacja 
sp rzedaży dób r  Jurgiszki  w ekonomj i  O n i s z k i , obwodzie 
Kai wary jskim położonych,  a sk ł adających się z folwarku 
i wsi Jurgiszki  z lasu w obrębie  tychże dóbr  po łożo ­
nego,; p rzes t rzeń  ogólna dóbr  wynosi  włok  3,3, morgów

• ł P1£l0VV miary nowopolskićj .  Licytacja zaczynać
się będzie od summy złp.  27 ,538  gr .  20,  w s r eb r ze  albo 
W listach zastawnych koloru białego w nominalnej  wartości.  
Oprócz postąp.onej  na l icytacji  summy,  obowiązany bodzie 
plus-licy tant  corocznie skarbowi opłacać w dwóch ra t ach 
?płp. 1 3 1 L gr .  7 kanonu z wolnością j ednak  spł acenia  ta- 
k p w g o  mpncla brzęczą.

. Nadto p r ze jmie  pożyczkę  od towarzystwa kr edytowego 
ziemskiego w , summie złp.  12,000 zaciągnioną , od której  
p r zez  nas t ępne 24 lata wnosić będzie  do kassy ,le»oż to­
warzystwa prawem isejmowepi z d.  13 czerwca 1825 r. u-  
stąnowioną opłatę.  Oprócz  podatków i c i ę ż a r ó w  do tych

dóbr  p r zywiązanych  opłacać się będzie  t akże  nowoustanoe 
wiony poda tek  ofiary w ilości złotych 159 gr .  18. Każdy 
przyst ępu jący  do licytacji winien złożyć y ; ; x l ź l p .  -3102 
g r .  14, w  s r eu rze  w tub listach zastawnych,  a nadto u t r zy ­
mujący się przy  licytacji  obowiązany będz ie  zaraz z łożyć 
d rugą  podobną ilość z ł .  3102 gr .  14. Oddanie w possesją 
dób r  Ju r g i s zk i  nowo-nabywcy nastąpi  od 1 czerwca r.  1831.

Nowo nabywca winien zwrócić  r ządowi  koszt a po m ia ­
r u  w summie  z łp .  403 gr.  17.

O innych  wa runkach  l icytacyjnych każdy chęć k u p n a  
mający poweźmie  wiadomość w b iór ze  kommiss j i  wojewódz­
kiej.,  gdzie nawet  warunki  kupna  wraz z tabeflą ź ród ł a  i n-  
t raty wykazującą na drzwiach przy wchodzie do sali ses-  
sji ekonomicznej  wywieszone będą .  —  Wolno  jes t  każde ­
mu chęć l icytowania maj ącemu o s tanie obecnym dób r  na  
gruncie  się p rzekonać .  —  Suwałki  dnia S czerwca 1830 r .  
W zastępstwie p r ez e s a ,  N ieniew ski.  S e k re t a r z  j c n e r a ln y ,  
T o m ic k i .

. —  K om m issja  w dz lw a  M azowieckiego.  —  Na zasadzie r e ­
sk ry p tu  kominis'sji rządowej spraw wewnęt rznych  i policji  
z dnia 27 stycznia b. r .  Nro  10,943  z dyrekcj i  policji  i poczt  
wydanego,  a stanowiącego wynag rodzen ie  od zamie szcze­
nia w dz iennikach wojewódzkich obwieszczeń w rzeczach 
urzędowo i sądowo prywatnych ,  k tó r e  z mocy pr zepi sów  
p rawa ,  p rzez  gazety i dzienniki  ogłaszane być m u s z ą ,  a 
na które koszt  reguluje  się do st ron interessowanych;  p o ­
daje do powszechnej  wiadomości ,  a mianowicie osób i n t e ­
r e s sowanych ,  iż wynagrodzenie  to oznaczone zos t ało  j ak  
następuje:  Od a r t y k u łu  do insercj i  podanego,  po g roszu 
j ednem od pięciu l i t e r ,  czyl i '  groszy piętnaście za wiersz 

j obejmujący siedindziesiąt  pięć l i ter  ś r edn im d ruk i e m,  po-  
b i e r anem być ma, z z a s t rzeżen iem,  jakie  w re skrypc i e  kom-  
missj i  rządowej spraw wewnę t r znych  i policji z d.  23 l i ­
stopada 1825 r .  Nro  4 s g j ,  s tanowiącym przepi s  d'a  gazet  
Warszawski ch ,  zamieszczone zostało:  iż wrazić podania a r ­
t yk u ł u  do t r zechk ro tnego  ogłoszenia ,  za nas t ępne  dwa za­
mieszczenia , w numerach  kole jnych dziennika  po sobie 
następujących,  tegoż samego a r t yk u ł u ,  ustanowiona powyy 
żej opłata w połowie tylko będzie  pobieraną .  , Jeżel i  zaś 
zajdzie żądanie  s t rony i n t e re ssowane j , aby ogłoszen i e  w 
większych p rze rwach ,  to jest: w mies i ąc ,W kwa r t a ł ,  i I. p.  
j edno po d rug i em nast ępowało;  wówczas ca łkowi t ą  na le ­
żność od każdego razu zamieszczenia a r t y k u łu ,  opłacić b ę ­
dzie obowiązana.  —  W Warszawie d. 30 kwie tni a  1830.  
Radca stanu prezes ,  R.  Tem biel ińsk i .  Za  s ekr .  j ener a ł -  
nego,  M rew a ck i .



—  G d y  na t eraźniejszy  zjazd s e jm ow y powynajmoWał em  
z n a c zn ą  parl ję  mebl i  inacboniowych i i nne  r óż ne ,  jako to: 
k r z e s ł a ,  kanapy w r ó żn ych  kol orach morą obi te  , s z af y ,  
k o m o d y ,  biórka,  s t o ł y  najnowsz yc h fasonów,  zwi er ci ad ł a  i 
t,  p .  już po użyciu ich m og ę  taniej s p u ś c i ć ,  upraszam  
pr zet o s zanowną p u bl i cz no ś ć  aby raczyła z g ło s i ć  s i ę  pod  
N r .  4 8 9  od ul icy Miodowej  w mi ej sce  i ch sk ła d u dla za­
k u p i e n i a ,  gdzie  publ iczna na to l icytacja odbywać się  b ę ­
dz i e  przez dni  dwa,  to j e s t :  11  i 15 b.  m.  od godziny 9 
zrana do 6 wieczór  ni ezawodni e .  —  Z e l t n u n  F isze l  M a ­
cho A baum .

Wiadomości Warszawskie.
—  D n i a  15 b.  m .  to j e s t  we c z w a r t e k ,  odbędzi e  się  w sali 
przeznaczonej  na ur oc zys toś c i  a k ad e mi c ki e ,  p u bl i cz ne  p o ­
s i e dz en i e  kr ó le ws ki e go  - A l e xa nd r ow s ki eg o  uniw*ersytetu , 
na k tó r e m  rozdane będą  uc zni om nagrody za n a j l e p s z e  
r o zp r a w y . — Ptrałod-zc n i e  to poprzedz i  o g odz in i e  p ó ł  do 10 
msza ś.  w k o ś c i e l e  P P .  WizytelcT" po ukońuiai ł iw Ictorog-'v 
w t y m ż e  k o ś c i e l e  o dś pi ewane  b ęd z i e  Te De.um.  —  War­
szawa d. 8  l ipca 1 8 3 0  r. B r o d z i ń s k i ,  S.  U.
.—  Wczoraj  o g odz ini e  pierwszej  po p ó ł n o c y ,  ws zc zą ł  się  
pożar  w posses j i  p rz y  ul icy S i ennej  ; z gorz ał  ,doin d r e ­
w ni an y.
—  Panna B e l v i l l e  dawała poztiwczoraj  ko n ce r t  w domu  
p r y w a t n y m  , gdz i e  miała st uki lkadz i es ią t  s ł u c h ac z y ,  p ł a ­
c ący ch  za b i l et  po pó ł  dukata.
—  P ie rwsz e  trzy numera  pi sma p.  t. S k a rb ie c  d la  d z i e ­
ci,  wydawane go  i drukowanego  w Puł awach,  w y s z ł y  z d r u ­
k u .  Na to pi smo przyj muj e s ię  prenumerata  we  w s z y s t ­
k ic h  x i egar ni ae h.
—  W bi bl j ot ece  k l asz to ru  ś.  Florjana w Austrj i  wyższej  
m i ę d z y  E ms  i L i n t z ,  odkryto  c a ł ko wi t y  ps a ł te r z  w 3 j ę ­
zykach:  Ł a c i ń s k i m ,  P ols ki m i N i e m i e c k i m ,  na pargami ni e  
n a p i s a n y ,  a przeznaczony dla Marji córki  kr ól a  naszego  
Ludwika.  N am a l o w a n e  są na ni m he r b W ę gi er  i l i tera  
M , s tr ze żone  przez  anioła .  Kopi tar  sekretarz  bibl joteki  
cesarskiej  w W i e d n i u ,  s ą d z i ,  że psał terz  ten pi sany b y ł  
m ię d zy  r. 1 3 70  i 1 3 S 7 ;  na l eża ł by  zatem do najdawnie j ­
s z y c h  dotąd z n a n y c h  zabytków ję zyka  P ol sk i ego .
—  Dowiaduj emy się  z pr zy j emn oś c i ą ,  źe  j e d e n z p i e r ­
wszych uczonych Izrael itów Ni emieck ich,  podzic le jąc  zda­
nie X.  Ghiari i i iego o potrzebie  p r z e k ła d u Ta l mud u,  oświad­
czył :  iż pragnie być w s p ó ł pr a co w ni k i em  tegoż W lak Wi­
l n e m  p rz eds i ęwzi ęc i u.
—  P r o s p e k t .  Zi emi ańs two P o l s k i e ,  poe ma  n ar odo we  w 
c zte re ch  p i e ś n i a c h ,  o rol i  , t rz od ac h,  sadach i l asac h,  o- 
raz uż ywaniu dos tatków w i e j s k i c h ,  napisane  przez  Kaj e­
tana Koźmi ana , w i e ś ni a ko m Polski m przypi sane ,  wyjdzie  
z pod prassy w p i e rw s zy ch  trzech mi es iącach 1831  r. —  
N i e kt ó r e  z niego wyjątki  już  są narodowej - publ iczności  
z n a n e ,  k i lk ak r ot n ie  bow ie m czytane  b y ł y  na pu bl i cz nyc h  
pos iedzeni ach Towarzyst wa pr zyj ac i ó ł  nauk.  P oema to 
w y d a n e m  będz i e  na p i ę k n y m  papi er ze  in quarto , p r e n u ­
merata  kosztuje z ł .  2 0 .  —  Bi le tó w dostać można w War  
szawie  w znaczniejszych x i ęgar ni ac h.  Oprócz tego będz i e  
m o ż n a  otrzymać je od osób,  kt óre  r a c z y ł y  się podj-ąć ich 
r o z d an ia ,  a które zechcą zapisywać nazwiska p r e n u m e r a ­
torów dla umi eszczenia  i ch na c z e le  dz ie ł a .  Za okaza­
n i e m  bi le t u opatrzonego pi e cz ęc i ą  i w ł as no rę czn ym p o d ­

p i s e m  autora i k o l l c - k lo r a ,  w y d a n e m  bę dz ie  d z i e ł o  zaraz  
po j ego  w y d r u ko wa n i u .

A N G L I A .  —  Z  L o n d y n u ,  d .  2  l ip c a .  —  Ob rz ęd  pogrze­
bowy ni ebo sz czyk a króla,  odb ęd zi e  się z u p e ł n i e  tak:in sa­
m ym  s p o so b e m ,  bez. najmniejszej  o d mi a ny ,  jaki b y ł  prze­
pisany do pogr zeb u króla  Je rz ego  III.  M ówi ą  żć  król  te­
raźniejszy o świ ad cz ył  ż y c z en ie ,  należeć  osobiś ci e  do gro­
na ni osących k oń ce  c a ł u n u . —  Ws z ys tk ie  p o g ł o s k i  o zmia­
nie ministrów są be zza sa dne ;  Wi lh el m IV ośw ia dc zy ł  te­
raźnie jszym mi ni st rom,  że  jes t  k o n t e n t  z ich postępowa­
nia,  i że podziela ich zdanie  w z g l ę d e m  p rz yj ęt ego  przez 
dotychczasowy rząd pos tępowani a.  —  D z i e n n i k  T im es  u- 
mi eś ci ł  o b s z er ny  a r t yk uł  z d o w od ze n i em  p o t r ze b y ,  aby je­
szcze za życia teraźni ejszego króla , zajął  się parlament  
u two rz eni em rejencji  na czas n ie le lnośc i  x i ez n i c z k i  Wikto-  
iji córki  x ięźnej  .Kentu; i le ,  żc jnoże nastąpić przypadek,  
iż dla c horowi tego stanu zdrowia m o n a r c h y ,  nawet  przed 
śmierc ią jego,  taż rcjencja moż e  się  okazać  potrzebną.  — 
Mówią źe  za dni T i y  a najdalej  za trzy tygodnie  parlament  
rozwiązany zostanie.  —  D z i en n i k  G lobe  ż y cz y  Francuzom  
szczęś l iwego  powodzenia  w Al gi er ze ,  i do wodz i ,  że  z u p e ł ­
ne wy tę pi e ni e  wszystkich gniazd rozbójniclwa morski ego  W 
Afryce i ut worz en ie  z nich wolnych portów , zostających 
pod opieką wi elk ich mocarstw,  n i ez l iczone  dla c a łe g o  zna­
nego świata pr zyni es ie  korzyśc i .  —■ Mię dz y po gł o sk a mi  ja­
kie s i ę  tu r oz ch od z i ł y  o wy pr aw ie  Al g i er sk ie j ,  mówi ono ta­
kże  źe  j e n e r a ł  B o ur m on t  jes t  r a n n y ;  inni  że  konia pod 
nim ubito.  Nie  zdaje s i ę  aby to pr awdą by ł o ,  bo najśwież­
sze doni es i eni a Paryzki e  nic o tem nie wspominają .
—  P o se l s t wo  kr ól ewski e  do parlamentu jest treści  nastę­
pującej.  nWilhelm R.  Król  p r z ek o na ny  jest ,  że  izba umie 
ocenić  stratę , jaką J. K.  Mość i kraj p r z e z  ś m i e r ć  b ł o ­
gos ławi one go  k r ó l a ,  brata J.  K.  Mości  p o n i ó s ł ,  i podzi e­
lać uczucie n a jg ł ęb sz e go  żalu,  w którym król  J Mość przez 
s mutne  to zdarzeni e  pogrążony został .  Król  zważywszy  
oosuni ęt y zakres  czasu pos iedzeń i t eraźniejszy  stan spra­
wy kraju , ,  nie chce zalecać wnies i eni a j ak i eg o nowego 
p r z e d m i o t u ,  g d y ż  o dw le c ze n i e  j e go  na później  mogłoby  
dla s łuż by  publ icznej  być s z ko d l i we m .  Mając zaś na wzglę­
dzie  pr awe m o znaczony pr zep is ,  że  rozwi ązani e  parlamen­
tu zaraz po śmierc i  monarchy ma nastąpić,  jako t e ż  to zda­
nie , że  dobro og ól ne  i publ icz ny  kraju i nt ere s  wymagać 
będz i e,  i le t y l k o  być moż e  w jak n a jk ró t sz ym  czas ie ,  zwa­
lania nowego parlamentu;  zaleca król  JMość  izbie przed­
s i ęwz ię ci e  tak ich u mi arko wa ny ch śr odkó w,  któr eby  kiedyś 
ni e zb ęd ni e  potrzebne  b y ł y  dla s ł u ż b y  publ icznej  w ty#1 
przeciągu czasu,  j aki by  od zamkni ęc i a  teraźniejszych po­
s i edzeń aż do zebrania się no weg o parlamentu up ł y n ą ł . #
—  Znana pieśń ludu Goci save  the K i n g • u l eg ła  dla zmia­
ny i mienia  monarchy  odmianie  dwóch p i e r w s z y c h  wier- 
s z ó w .  D.  I lipca śpiewano tę p i eśń  w teatrze królewskim 
ot wor zony m na nowo ;  p ie rw sz e  wi ers ze  b y ł y  następujące!

G od  save  our g ra c io u s  K i n g  
W i l l i a m  ou r  noble  King.

—  L on d yn  ujrzy n i ezad łu go  c ie ka we  w i d o w i s k o ,  to jest 
c z ł ow ie k a  latającego jak ptak w powietrzu.  Ni ej aki  Tho­
mas wynalaz ł  narzędzi e  za pomoc ą którego moż e  się  w z n ie ś ć  
w g ó r ę ,  byle  powie t rze  nie b y ł o  burz l i we ,  i obrać jaki chce 
ki erunek.  To narzędzie  sk łada s ię  z balonu średniej  \vi*l' 
koś c i ,  do k tór ego  c z ł o w i e k  p r z y mo co wa n y  w o c n e m i  g nl>



(
t u r ni ,  m a  skrzycll ' a u r a m i o n ,  a u n ó g  r o dz a j  wa ch la rza  ,  ' 
k t ó r y  n a ś la du j e  ogon ptaszy.

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a , d . \ l i p c a —  L i s t y  p r y w a t n e ,  
o d e b r a n e  zAlg. i eru op i su ją  r o z m a i t e  s z cz e g ó ł y  j uz  w i a d o ­
m e ,  i z g adz aj ą  się na t o ,  ze,  o k r u t n e  o b c h o d z e n i e  się Be-  
d u i n ó w  z j e ń c a m i ,  r o z j ą t r z y ł o  w ogólności  wszys tk i ch  F r a n ­
c u zó w  , k t ó r z y  d o t ą c f j a k  n a j ł a g o d n i e j  obc hodz i l i  się z j e ń ­
c ami  A l g i e r s k i e m i .  H ra b ia  B o u r m o n t ,  o t r z y m a w s z y  r o z ­
m a i t e  d on i es ie ni a  z e w n ą t r z  A l g i e r u ,  u ł o ż y ł  dwa  p l any  d a l ­
sz eg o p os t ęp owa n ia  swojego  , i l ak ow e  do p o t w i e r dz e n i a  
k r ó l e w s k i e g o  n a d e s ł a ł .  W s k u t k u  tego w e z w a ł .  s i ą J e  P o -  
l ignac  do r a d y  j e n e r a ł ó w  R o g n i a t  i Va lee ,  dla zas iągnienia  
ich zdania  w tej  m i e r z e .  — D o  T u l o n u  m ia ł o  juz p r z y b y ć  
4 0  o k r ę t ó w  od  w y p r a w y  Al g i e r s k i e j ,  i mówi ono  ze ze  z n a j ­
d u j ą c e g o  się w okol icach T u l o n u  wojska  o d wo d ow e go ,  50UO 
l udz i  do  A lg i e r u  p o s ł a n y c h  bę dz i e :  Mo n i t o r  Zaprzecza  t e ­
m u . —  S ł y c h a ć , z e  obo k m oc n y c h  u p a ł ó w  p a n u j ąc yc h  w A l ­
g i e r z e ,  s p a d ł y  u l ewne  d e sz cz e  n i e z m i e r n i e  c h ł o d n e ,  tak d a ­
l e c e ,  iz  ż o ł n i e r z e  musz a  w nocy r o z k ł a d a ć  ogn ie ,  dla o g r z a ­
n i a  się i wys usz en ia  p r z e m o k ł e j  odz ie ży .  —  J e n e r a ł  B ou r -  
n i o n t  k a z a ł  z apowi edz i eć  dejowi  p r z e z  j eńc ów k t ó r y c h  na 
wo l no ść  w y p u ś c i ł ,  iż n a j m n i e j s z e  p o k r z y w d z e n i e  F r a n c u -  
z kic h w o j sk ow y ch  z z a ł o g i  roz bi tych  ni eco  d a w n ie j  b r y ­
g ów S i len e  i Ave.nlu.re., w r a z i e  z dobyc i a  A l g i e r u  o g n i e m  i 
m i e c z e m  mśc ić  b ęd z i e .  —  S za ń c e  wsypane  na p ó ł w y s p i e  są 
t ak  o b s z e r n e ,  że  n a j w y g o d n i e j  1 0 , 0 0 0  l u dzL  p omi eśc ić  m o ­
gą.  P ó ł w y s e p  S i d i - F e r r u c h  p r z y b r a ł  t e r a z  p os t ać  n a j p i ę ­
k n i e j s z e j  o s a d y :  w y ł a d o w a n e  z o k r ę tó w dz ia ł a , ,  la w i - ty ,  
r o z m a i t e  z ap as y  w o j e n n e j  ż ywnośc i ,  ws z y s t k o  w najdoskmrH 
Dalszym p o r z ą d k u  p o u s t a w i a n e ,  p r z e d s t a w i a  obok  rut  bu 
Wojska i m a r y n a r k i ,  wi dok b a r d z o  z a j mu ją cy .  R oz b i t e  n a ­
m io ty  i b a r a k i  w p e w n y m  f o r e m n y m  s z y k u ,  f o r m u j ą  r e g u ­
l a r n e  d zie l nice ,  z k tó r yc h’ p r aw i e  k a ż d a  ma swoje  r e s l a u r a -  
t o r n i c ,  a m i ę d z y  t emi  są n i e k t ó r e ,  tak j a k b y  w P a r y ż u ,  o z d o ­
b n e  p i g k n e m i  z n ak a mi  m aj ą c e m i  n a p i s y  s to so wn e  i t ym p o ­
d o b n e  t ab l ice .  —  M ó w i ą  że  dej  m i a ł  z a m i a r  s ta r ać  się  o 
to aby na jwięce j  F r a n c u z o m  z ab i er ano  j e ńc ó w,  l ecz  nie jaki  
B u l u k - B a s z y ,  s t a r y  d owódc a  mil icj i  T u r e c k i c h  , u m i a ł  go 
p r z e k o n a ć ,  iż imani e  j eń c ów  b ę d z i e  p owo d om  od d a l an i a  sio 
Ż o łn i e r zy  z s ze re gó w , p on i ew aż  za j e d n y m  j e ń c e m  k i l k u  
r a z e m  p o śp i es z ać  będzi e  , a b y  inicć u d z i a ł  w ł u p i e z t w i e i  
w n a gr o d z i e  za d os t a wi en ie  ż y w yc h  j eń có w wy z na c z o n e j .  
T a  uwaga s p o w o d o w a ł a  de ja ,  że  w y z n a c z y ł  p e w n ą  n a g r o ­
d ę  za k a ż d ą  g ł o wę  i ztąd te o k r u c i e ń s t w a ,  k t ó r y c h  się p r z e -  
c i wk o n a s z y m  j e ń c o m  do pusz cza ją .  —  P o g ł o s k i  j a k o b y  
w o j s k o  w y p r a w y  l i cz ył o  t ys iąc  k i l k a s e t  l u d z i  r a n n y c h  l ub 
z ab i tych  i t ys iąc  c h o r y ch  w laz ar ec ie ,  n i e  z a s ł u g u j ą  na wia-  
r ę ,  a p r z y n a j m n i e j  p o t r z e b u j ą  p o t w i e r d z e n i a .  K l i m a t  A l ­
g i e r u  nie  r óż n i  się  n ic  p r aw i e  od  kl im. i tu_JJiszprrnj1 p o ­
ł u d n i o w e j .  VV o g ro da ch  A ł g i c r ś k ic ł r w s zę dz i e ,  z n a j d u j ą  się 
s t u dn i e  p o r o b i o n e  n a k s z t a ł t  H i s z p a ń s k i c h ,  to j e s t  z k u b ł a ­
m i  do c iągnięcia ,  w o d y .  Wo sa d ac h  n a p o t y k a n y c h  w o k o l i ­
c y  , p r z e z  któTą woj s ko  F r a n c u z k i e  p o s t ę p u j e ,  zna l ez i ono 
g r u n t a  u p r a w n e ,  z as adz one  k a r to f l am i ,  warzy w e m  i o m o - 
d o w i z n ą  j a k  w E u r o p i e .
—  Na  p o s i e d z e n i u  a k ad e mj i  u m i e j ę t n o ś c i  z d.  2 8 ,  o d c z y ­
t a n e  zo st a ł o  p o t w i e r d z e n i e  k r ó l e w s k i e  p a n a  A ra g o  na  d o ­
ż ywot neg o s e k r e t a r z a  a k a d e m j i .

, t N ‘n n 1Ór<i piSm.a P u b I i cv n e  u t r z y m u j ą ,  Że k r ó l  z w o ł a ł  
r a d ę  40 n a j z a u fa ń sz y ch  u r z ę d n i k ó w  i  w z i ą ł  z n i mi  p o d
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r o z w a g ę  p o ł o ż e n i e  m i n i s t r ó w  w sfculktf  n o w yc h  w y b o r ó w , k i ® - 
r e  w wi e lu  d e p a r t a m e n t a c h  w y p a d ł y  przec iw z y c z e n i u  m m 1*, 
s t r ó w .  W s z y s c y  z godzi l i  s i ę n a  lo,  ze  z m i a n a  w a d t n i m s l r a o ] 1 
j e s t  k o n i e c z n a .  Po tćj  n a r a d z i e  r o z e s z ł a  się  p o g ł o s k a ,  %e x i ą -  
ze  M o r l e m a r t ,  p a n ow i e  A r n b r u g c a c , L a i n e  i P a s q u i e r  , 
w n i j d ą  do mini  s t e r  j u tu .

- H I S Z P A N  JA.  —  Z  M a d r y t u  d n i ą 2 \  c z e r w c a .—  N i e s p o ­
d z i e w a n y  w y p a d e k  s p r a w i ł  (u w ' c a l e j  a d m i n i s t r a c j i  s k a r ­
bowej  d u ż e  w r a ż e n i e  i n i e s p o k o j n o s ó .  Dy r e k t o r o w i e  b a n ­
ku  ś.  F e r d y n a n d a ,  n i e  m og ąc  się  z.godzie z m i n i s t e r s t w e m  
w z g l ę d e m  p e wn e j  o pe r ac j i  f i n a n s o w e j ,  p os t a n owi l i  £ ąd ać  
uwo l n i en i a  od o b o w i ą z k ó w ;  t y m c z a s e m  rz-ąd uprzedzajc ie  
ich,  p o s ł a ł  w s z y s t k i m  d y m i s s j e ,  i n o w y c h  z ar az  d y r e k t o ­
rów w ich m i e j s c e  m i a n o w a ł .  —  P o k a z a ł o  s i ę ,  co ws zy scy  
p r z e w i d y w a l i ,  lo j e s t  ze  z b y t  o s t r e  p r a w o , c e l n e , ’ s p r a w i  
z u p e ł n i e  p r z e c i w n y  s k u t e k  t e m u ,  j ak i  sob i e  z a m i e r z o n o .  
D o n o s z ą  7. An d a l u z j i ,  ze  w lej  p r o w i n c j i  u t w o r z y ł y  s i ę  f o r ­
m al n e  k o r p u s y  k o n t r a b a n d z i s t ó w  z b r o j n y c h ,  k o n n y c h  i p i e ­
s zych ,  k t ó r z y  w o d d z i a ł ac h  od  100 do 2 0 0  l udz i  z ł o ż o n y c h ,  
p r z e p r o w a d z a j ą  z b r o j n y  r ę k a  t o w a r y ,  t a k ,  ze  b ez  l i cznego  
wojska  p o r a dz i ć  im jes t  n i e p o d o b i e ń s t w e m .  —  Z da je  się, ,  
ze k r ó l  chce  z wol na  z m i e n i ć  do t yc hc za s ow e  s y s t e m a  r z ą -  
d u ,  u w a z a p o  b o wi e m ,  ze p r z y w o ł u j e  z kolei  i  p r z y p u s z c z a  
do ł a s k i  swojej  b ę d ą c y c h  d o i ą d  na w y g n a n i u  k o n s t y  tuc j o - 
(l istów , p o wi e r z a j ą c  b e z p o ś r e d n i o  i b ez  z ac ią g an ia  r a d y  
od m i n i s t r ó w , u r z ę d y  z do ln oś c i om  ich od po wi a da ją ce .  Do p r z y ­
w o ł a n y c h  świe żo  z w y g n a n i a ,  n a l e ż ą ;  [Mart inez de  la R o ­
sa,  Ca nga  A r g ue l l e s  i Agos t i n  A r g u e l l e s .  S t r o n n i c t w o  p r z e ­
c iwn e j e s t  z tego wi do czn i e  n i e u k o n t e n t o w a u e  i u p a de k ,  
m o r u r c h j i  w ł a g o d n y m  sysŁemacie  r z ą d u  u p a t r u j e .

K R A K Ó W .  —  R e d a k c j a  G o ń cu K r a k o w s k i e g o  umieści łt f-  
w N r .  80  p i sma  s w o j e g o  z d .  5 b.  rri. co n a s t ę p u j e .  — » P o * 
w s z e c h u e ,  ze  l ak p o w i e m ,  s k a ż e n i e  o b yc z a j ó w ,  z a n i e d b a n i e  
r e l i g i j n y c h  us taw i z u p e ł n a  z tego p o w o d u  n a s t ą p i o n a  d e ­
m or a l i z a c j a ,  j es t  p o w o d e m  do p r z e d s t a w i e n i a  n ą s z y m  sza- '  
no wr .ym c z y t e l n i k o m ,  aby raczy l i  nie w g l ąd ać  n a w e t  w r o ­
z b i ó r  A l o d l i f w y  p a ń s k i e j  u m i e s z c z o n e j  w G a z e c i e  L e  T em s , 
k t ó r a  z a n a d t o  jest  z u c h w a ł ą ,  t a r g a ć  s ię  na ś wi ę t ość  z os t a ­
jącą p o d  p i ec zę c i ą  c z a s u ,  o p i u j i  i w i e k ó w ,  t ć m . b a r d  ziej ze  
jes t  o s ł o n i o n a  ga zą  p r z y z w o i t o ś c i ,  a n a p o j o n a  j a d e m  d e i -  
zm u . a
—  Dni a  3 l ipca  w d o m u  r o b o c z y m  , p i e r w s z ą  u c z y n i o n o  
p r ó b ę  p i ę k n e j  m a c h i n y  p a r o w e j ,  r o b o t y  P a na  K o s s o w s k i e ­
go,  f a b r y k a n t a  wy r ob ó w lego r o d z a j u .  Ma ch ina  la p r z e ­
z n ac zo n ą  jest  do wa rz en i a  j a d ł a  d l a  z a m k n i ę t y c h  w t y m  d o ­
mu osób ,  t akż e  <ló p r a l n i  i k ą p i e l i . D z i a ł a n i e  p a r y  tak j e s t  s i l ­
ne ,  j f re j w p ó ł l o t y  m i n u t y ,  z imnn woda  w u k r o p  z a m i e n i ć  się  

-thrjeT PrzystawionćTdTir  j^LłfFÓj-z-i a r  m i e d z i a n y c h  k o n e w k a  
wody ś w i e żo  ze s t u d n i  p r z y n i e s i o n e j ,  b y ł a  tego d o w o d e m .  
P i e r w s z y  raz  g o to wa no  w d n i u  tym . p o t r a w ę  na sto ludz i  , 
s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z mię sa ,  kaszy  j ę c z m i e n n e j ,  z i e m i a k ó w ,  sol i  
i p i e t r u s z k i ,  i z n a l ez i on o  j ą  b a r d z o  d o b r ą ,  po&yWną i s m a ­
czną .  C a ł e  g o t ow a ni e  z Wsz ołk i em k r z ą t a n i e m  s ie ,  n i e-  
p o t r w a ł o  dwó ch  godzin*.1 Machina '  j e s t  t ak  u r z ą d z o n a ,  bo 
na 2 0 0  osób od r azu  got ować  inoze.

T U R C J A .  —  G d y  h r a b i a  O r ł ó w  m i a ł  p o s ł u c h a n i e  p o ż e ­
gna ni a  u s u ł t a n a ,  m o n a r c h a  t en  r o z m a w i a j ą c  n a j g r z e c z n i e j  
z p o s ł e m , z d j ą ł  z palca k o s z t o w n y  p i e r ś c i e ń  i d a ł  go h r a b i e m u  
m ówi ąc ;  No ś  W P a n  len p i e r ś c i e ń  na p a m i ą t k ę  o d e m n i e . —
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SSkytfha? ztroww,  S« suTtan - p o s t a ł  r o z k a z  3 o  wice-.króla E -  
g i p t u ,  aby w o j s k o  j ogo  u s t ą p i ł o  7, g ł ów n i e j s z y c h  t wi e r dz  k r a ­
j o w y c h ,  ą mia no wi c i e  z D a m i / l t e ,  d o k ą d  n i e z w ł o c z n i e  ma 
p r z y b y ć  wo js ko  T u r e c k i e .  P r z y  tyin r o z k a z i e  z ag r o ż o n o  
wice k r ó lo wi ,  iż j eś l i b y  w z b r a n i a ł  się t ego  u s k u t e c z n i ć  , 
n a te n cz a s  w o j s k o  T u r e c k i e  w y l ą d u j e  w S y r j i  d l a  u d e r z e n i a  
po  n i e p r z y ja c ie l sk i !  na E g i p t .

WIADOMOŚCI NA UK O W E.
K i l k a  u w a g  z  p o w o d u  d o n ie s ie n ia  o A t l a s i e  h is to ­

r y c z n y m .  ( N a d e s ł a n e  *)
W  czasie p o b y t u  mo je go  w W a r s z a w i e  , z d a r z y ł o  mi  

s i ę  czy t ać  w Ga z e c i e  P o l s k i e j  p o d  n u m e r a m i  z os t a t n i ch  
dn i  c z e r w c a ,  d o n i e s i e n i e  o, A t l a s i e  h is to r y c z n y m ^  m a j ą ­
c y m  w y j ść  w k r ó t c e  na wi do k p u b l i c z n y ;  n i e z m i e r n i e  się 
c i e s z y ł e m  że d a w n y  mój  ko lega  jest  a u t o r e m  r ę k o p i s o m  s k ł a ­
d a j ą c e g o  c z ą s t k ę  t e g o  d z i e ł a  , p o d  t y t u ł e m :  » O braz  h i-  
s to r / i -P o l s k ie j -  i  W '. X .  L i t e w s k ie g o . « D z i ę k i  m i ł o ś n i ­
k o wi  r z e c z y  ,o j c z y s t y ch  j .  N.  k t ó r y  p o m i m o  woli  z d r ad z a  
s k r o m n o ś ć  a u t o r a ,  i ob jawi a  p r z e z  s ł abo ść  wz i ęt ą  z p r z y ­
r o d z e n i a ,  d o b r e  n o wi n y  z i o m k o m .  L ec z  j a k ż e  s i ę  z g o r ­
s z y ł e m  po p r z e c z y t a n i u  a r t y k u ł u ,  że  pa n  Sa wa s z k i e w i c z  
w tok m d ł e  r ę c e  p o w i e r z y ł  p i e r w s z ą  p r ó b ę  l i t e r a c k i e g o  
z a w o d u .  S k r o m n e  w s p o m n i e n i e  o d o b r y c h  c hę c i ac h  wy­
s t ę p u j ą c e g o  a u t o r a ,  z p r z y t o c z e n i e m  w y j ą t kó w r ę k o p i s m u  
b e z  żadn ej  p r z e s a d y ,  p o c i e s z y ł o b y  p u b l i c z n o ś ć ;  i c h wa l ą ­
c e m u  i c h w a l o n e m u  w i ę c e j b y  c h l u b y  p r z y n i o s ł o .

B y ć  to m o ż e  j ak  s ł y s z a ł  J .  N.  że  się pan  S a w a s z k i e ­
wicz  od  d z i e c i n n y c h  p r a w i c  lat  z b ie r a n i u  m*V«rj»łów do 
ł u ś t o r j i  k ra jo \v jdT3 - s w i a s z c z a  L i t e w sk i e j  p o ś w i ę c i ł  z gorl i -  
' wpwi i fo-SU n i ew i a d o m o  z k ąd  s ł y s z a ł ,  żo w y k s z t a ł c i ł  się 
n a  n a j p r z e d n i e j s z y c h  w z o r a c h  s t a r o ż y t n y c h  i nows z yc h  
c z a s ó w ,  osobl iwi e  A n g i e l s k i c h , l ub że  b y ł  u c z n i e m  p i e r ­
ws z yc h  m i s t r z ó w  w E u r o p i e  h i s t o r j i  i l i t e r a t u r y  s t a r o ż y ­
t ne j  ; a l b o w i e m  j a k o  t o w a r z y s z  n i e g d y ś  p r a c  j ego  n a u k o ­
w y c h ,  to w i e m  tylko z pewno śc ią ,  że  pan  S a w a s z k i e w i c z  c h o ­
d z i ł  na l i t e ra tu rę  i s ł u c h a ł  l ekc j i  p r o f e s s o r a  G r ó d k a ,  a zaś  
hi s t or j i  u p r o f e s s o r s  L e le w el a ;  po Ang i e l sk u nie u c z y ł  się 
•wtenczas i o b c y m  mu był .  l en j ę z y k .  Dalej  pan J .  N.  p o ­
s t r z eg a  w p r a c y  pana  S a wa s zk i ewi c za  lekk ie  m a k u ł y ,  od 
k t ó r y c h  Żadne d z ie ł o  l u d z k i e  nie  jes t  wol ne ,  a mi anowi cie  
n i ed oś ć  o b s z e r n e  o p i sa n i e  n i e k t ó r y c h  woj en ,  i p a no wa ni a  
S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  a z ana dto  o b s z e r n e  o p i sa ni e  L i t wy .  
■Nie w y r o z um i aw sz y  c a ł e g o  r ę k o p i s m u  i dą żno śc i ,  nie m o g ę  
s ą d z i ć  o m a k u ł a c h  J a u t o r a , ale co do o b s z e r n e g o  op i sa nia  
dz ie jów Li twy,  są dz ę ,  że  p o t r z e b a  s i lnie j szej  r e k i  ż eby  d ź w i ­
g n ą ć  z  p od  g r u z ó w  i o d s ł o n i ć  dz ie j e  lej k r a i n y .

P o w ie d z i a ł  j e d e n  z naszych  h i s t o r y k ó w ,  że  h i ś t o r j ę  
L i t wy  n a j t r u d n i e j  j e s t  pi sać  na  ziemi  L i t e w sk i e j ,  dla  tego 
ż e  archiwa p u b l i c zn e  i p r y w a t n e ,  co się ściąga da wn yc h  d z i e ­
j ó w ,  t ak  są u b o g i e  w m a t e r j a ł y  że  m ał oc o  w y c z c r p n ą ć  z nich 
m o ż n a ,  wy ją wsz y b ib l j o te kg  h r .  C h r e p t o w i c z a  w S z c z o r -  
sach i bogate  a rch i wa  p o k r z y ż a c k i e  w K r ó l e w c u ,  z k t ó -

(*) Niniejszy,ar tykuł  opóźniony nieco w  druku,  miel iśmy n a­
desłany-, przed oświadczeniem pana Sawaszkiewicza danem z po­
wodu ar tykułu pana J. Nd, a umieszczonem w Nrze 178 G. P.

( Prz.  R.*.)

i r y c h  c z e r p a l i  m a t e r j a ł y  K o t z e b u e ,  i t e r a z  o d d a n y  dziejom 
i j ę z y k ó w :  L i t e w s k i e m u  u czo ny  p r o f e s s o r  Voigt  i Reizj .  
Do da ć  tu j e s z cz e  n a l e ż y  , że  chcąc  pisać  h i ś t o r j ę  Litwy,  
t r ze b a  u m i e ć  j ęz y k i :  P o l s k i ,  Ł a c i ń s k i ,  N i e m i e c k i ,  R u sk i  i 
L i te wsk i ,  O d r z u c ę  Li t ewski  j a k o  m a ł o  k o m u  z naszych 
l i t e ra tów p r z y s t ę p n y ,  l ecz  p y t a m  sz.  a u to r a  c zy  zna p rz y na j .  
m n i e j  j ę z y k  N i e m i e c k i  i R u s k i ?  b e z  k t ó r y c h  wie le  jeszcze 
f ak tów o b c e m i - d l a ń  pozos t aj ą .  R u s k i  z w ł a s z c z a  j ę z y k ,  do 
czy tania  s t a r y c h  d o k u m e n t ó w , n i co d bi c ie  j e s t  p o t r z e b n y ,  
z w aż a ją c  na śc i s ł e  s t o s u n k i  s i ą ż ą t  L i t e w s k i c h  7, Rusk i mi ,  
tćiri wi ęce j  że  w Li t wi e  w s z y s t k i e  d o k m n e n t a  do czasów 
unj i  a n a w e t  j e s z c z e  p o  unj i ,  p i sano  b y ł y  w R u s k i m  języku .  
Z tern w s z ys t k i e m  odda ć  n a le ż y  s p r a wi ed l iw oś ć  au to ro wi ,  
że p r z e d s i ę w z i ę ć  je j ego  j e s t  p i ę k n e ,  że  c h l u b n i e  j es t  ba­
dać d z i e j e  w ł a s n e g o  k r a j u ,  że  na ni wi e  d z i e jó w o jczys t ych  
m o ż n a  j e s z c z e  w n iez nane ,  i ść  d r o g i ,  i n o we  p i ę k n o ś c i  u- 
kazać;  t e m  p e w n i e j ,  że  m a ł o  z n a m y  p isa rzom p o d  w zg l ę ­
d e m  i n t e r e s s u  i o b s z e r n o ś c i  h i s to r j i ,  k t ó r z y b y  się  z u p e ł ­
nie  t e m u  p r z e d m i o t o w i  o dda l i .  S t yl  a u t o r a ,  chociaż  nie 
dosLrzegam w n im,  t a k  j a k  J .  N ,  d.Uch., T a c y t ó w ,  j es t  p r z e ­
cież  e n e r g i c z p y ,  a z a r a z e m  p o c ią g a j ą cy  i ł a t w y ;  s z k o da  że 
c za se m t y l k o  g r z e s z y  z b y t k i e m  r o m a n s o w e j  o k r a s y ,  i 
w u n i e s i e n i u ,  w p r z e l o c i e  w i e k ó w  i faktów," za l edwo  oswo­
j ony  7. h i s t o r j ą  c z y t e l n i k  , m o ż e  w swoi tn u m y ś l e  odcie-  
m o w a c  e p o k i .  W i d a ć ,  że  au t o r  m o c n o  się p r z e j ą ł  d u c h e m  
dz ie j ów,  wie i m n i e  p o k a z a ć  s t a n o w i s k o ,  z k t ó r e g o  poglą* 
da jąc  p r z y j e m n i e  m o ż n a  s ię  p r z e j r z e ć  w o g ó ł ac h .  P r z y ­
p a t r u j ą c  s i ę  j e d n a k  bl iże j  p r a c y  pa na  S awa s z k i e wi c z a ,  zda­

j e  s i ę ,  że  wi dz ę  p i ę k n ą  m i n j a t u r ę  z wi e lk i ego  o b r a z o ,  k tó ry  
d o b r z e  j e s t  z n an y ;  n i e  p o s t r z e g a m  w p r z y t o c z o n y c h  wyją t ­
k a c h  nic n o w e g o ,  l ecz  u k ł a d  i k o l o r y t  o b r a z k u  bawi  p i ę ­
k n e m  w y k o ń c z e n i e m ;  i r z e c z y w i ś c i e  k t o  zna  h i ś t o r j ę  P o l ­
s ką  N a r u s z e w i c z a ,  C z ac k i e g o  o L i t e w s k i c h  i P o l s k i c h  p r a ­
wa ch ,  p r i ć e  h i s t o r y c z n e  L e l ew e l a ,  k t ó r y  w d z i e ł a c h  swoich,  
mi ano wi c ie :  w h i s t o r j i  Po l s k i e j  p r z e z  W ag ę  n a p i s a n e j  a 
p r z e j r z a n e j  i odn,owionej  w W i l n i e  r .  I S I S ;  w p i ś m i e  pod 
t y t u ł e m  » O s ta tn ie  l a t a  p a n o w a n i a  Z y g m u n t a  I g o  i p o ­
c z ą t k i  p a n o w a n ia  Z y g m u n t a  A u g u s ta n  ; w  l i c z n y c h  r o z ­
p r awac h,  a n a d e w s z y s t k o  w d z i e le  wysz. łem n i e d a w n o  pod 
s k r o m n y m  t y t u ł e m :  i)H is tor ją  P o l s k a  d la  dzieci-, o r z uc i ł  
wi e lk i e  . świat ło,  i m n ó s t w o  p r z e d m i o t ó w  o b j a ś n i ł  d o t ą d  ina­
czej  wi d z i an yc h ,  w o gól e  z wy żs z eg o s tanow' iska  uważając  
dz ie je  i m i a r k u j ą c  j e  k r y t y k ą  h i s t o r y k a  fi lozofa , mpżna 
p o wi e dz ie ć ,  że  p o d n i ó s ł  do god nośc i  w ł a ś c i w e j ,  i p o ł o ży ł  
t am ę  k ł a m s t w o m  a u t o r ó w  z a g r a n i c z n y c h  d z i e j e  Polskie  
t r a k t u j ą c y c h ,  a k r a j o w y c h  z n u d n e j  g a d a n i n y  i p owt a rz a ­
nia z w r ó c i ł  n a  p r a w d z i w ą  d r o g ę  b a d a ń  h i s t o r y c z n y c h :  ten 
ł a t wo  się ze  m n ą  zgodz.i  na  p o w y ż s z e  z d an i e .  Zwracając 
s:ę z no wu do w yj ą t k ó w  r ę k o p i s m u ,  .widzę,  że  a u t o r  umia ł  
k o r z y s t a ć  ze w z o r ó w .  W p i ć r w s z y m  w y j ą t k u  w e p o ce  kwi­
tnącej  Pol ski  o b r a z  j e s t  b a r d z o  p i ę k n y  l e c z  n i ez m i e r n i e  
ś c i e ś n io ny  w r a m a c h ,  choci aż  i o p c w a e  samoch wal s t wo  1 

o nadęt ość  u s k a r ź a ć b y  się godz i ł o .
(D o k o ń c ze n ie  n a s t ą p i ) .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  K o m .  K o c h a n k o w ie  eoctrapo- 
cz tą .  —  Z a k o ń c z y  kr ot of i l a :  N a s z e  p r z e b ie g i .  (  Bezpła* 
t n c ) .
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